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31 STYCZNIA 1929 R. 


25-leein Tow. „Farmacja“ w dniu 6. I r. b. — Ruch związ- 


kowy. -- Wiadomości bieżące. 


Z dziejów Tow. „Farmacja* 


wedlug referalu Kol. Cz, Nałęcza. wygłoszonego podczas ukademji w dniu obchodu 25-lecia T-wa, 


Mineło lat 25 od chwili, gdy w Warszawie, w ser- 
cu Polski, dzięki śwatlej inicjatywie grona kolegów 
powstala placówka pracownicza pod nazwą Tow. Wza- 
jemnej Pomcey „Farmacja — cbeenie Oddzial War- 
SZYBA Z. Z I JE 

Na wstępie wspomnieć należy, iż przed zalożeniem 
„Farimacj.” pracownicy aptek warszawskich byli już 
zorganizowani w organizacji nielegalnej. która potra- 
fila przeprowadzić pierwszy strejk w 1893 r. o znie- 
sienie przymusowego mieszkania przy aptekach i sto- 
łowania się u wlaścicieli aptek. W latach ucisku į nic- 
woli. gdy za strejk koledzy wędrowali do więzienia 
i byli wysiedlani w głąb Rosji, nie prowadzono ksiąg- 
Dzś przeto, gdy „Farmacja“ obchodzi swe srebrne go- 
dy, skladamy hold w imieniu calej rzeszy pracowni- 
ków aptek pierwszym bezimiennym bojcwnikom e lep- 
sze jutro pracownika. 

W r. 1908 gronu kolegów przy wspóludza ale me- 
cenasa Kijeńskiego po dlugich staraniach udalo się 
uzyskać zatwierdzenie statutu Towarzystwa. 

Dnia 3 października o godz. 9 wieczorem w mic- 
szkaniu kol. K. Życkiego, Chmielna 15, odbyło sę 


s 


inauguracyjne posiedzewe przy udziale kolegów 
założycieli. Byli to koledzy: Białobrzeska, Chwtl- 


czyński, Dobrzelewski. Danielewski, Draniński, Fil- 
leborn Filipowicz, Homolicki, Gierzyński, Grochow- 
ski, Kalidki, Klippel. Kopczyński, Kreczmar, Lipiń 
skj, Niewęgłowski, Machajska, Okraini, Strzyżewski, 


Tejchert, Wojciechowski, Wierzbięta, Zawadzki t 
Żychi. 


Dnia 7 października 1903 r, wiecz. o godz. 6-ej 
odbyło się pierwsze posiedzenie Zarządu Tow. „Far- 
macja“, z którego protokół podajemy tu w całości: 

„Działo się d. 7 października 1903 r. o godz. 6rej 
wiecz Obecni koledzy: H. Chwilczyńsk*, W. Kalicki, 
A. Klippel, W. Kreczmar, J. Lelejko, J. Niewęgłow- 
ski, H. Strzyrzewski, G. Tejchert, K. Życki. 

Przeczytano protokół inauguracyjnego posiedzenia 
przez obeenych. 

Czlenkowie Zarządu wybrali ze swego grona: pre- 
zesa K. Żyekiego, wiee-prezesa A. Klippla, sekretarza 


W. Kreczmara, skarbnika J. Lelejko, buchaltera W. 
Kalickiego, bibljotekarza H. Strzyżewskiego, o czem 
w myśl § 41 ustawy zawiadomiono General-Guberna- 
tcera Warszawskiego w celu zatwierdzen a ich w god- 
nościach. 

Kol. J. Lelejko przyjął za pokwitowaniem nastę- 
pujące sumy: od kol. Życekiego rb. 90 kop. 09 i od 
kol. Klippla rb. 309 kop. 66, razem rubli 399 kop. 75. 


Pestanowicno tymczasem, dopóki personel Towa: 
rzystwa nie będzie skompletowany, pzyjąć za male 
wynagrodzenie chlopca do roznoszenia korespondencji. 

Pestanowiono wynająć dla Towarzystwa lokal w 
śródmieściu, skladający się z dwuch pokoi i kuchni. 


Uznano konieczność przyjęcia intendenta, któryby 
mial pieczę nad lokalem, prowadził księgi buchaltery j- 
ne, zalatwiał korespondencje Graz przyjmował intere- 
santów. Ma on być codziennie obecnym cd +ej do Tej 
za wynagrodzeniem 25 rubli miesięcznie, a o ile zasz- 
laby potrzeba, od 4 do 8rej z podwyżką 5 rub. Pierw. 
szeństwo na tę posadę ma mieć farmaceuta, w razie zaś 
braku odpowiedniego kandydata z grona kolegów. po. 
zostawiono swobodę wyboru kol. Życkiemu i Klipplowi, 

Upoważniono kol. Kaliekiego do zaangażowania 
za umówionem wynagrodzen'em wykwalifikowanego 
buchaltera, który ma zaprowadzić księgi buchaltevyj- 
ne, 


© al i à . 
Na honorowego gospodarza zaproszono kol. Klipp- 
la, który zobow'ązal się w skromnych rozmiarach i 
za umiarkowaną cenę umeblować lokal. 

Dla udogodnienia interesantom upoważniono czlon- 
ków Zarządu do przyjmowania wpisów i składek za 
kwitami, wydanemi z kwitarjusza i podp'sanemi przez 
kol. Lelejkę. 

Uznano za odpowiednie zawiadomić Warszawskie 
Towarzystwo Farmaceutyczne o zawiązaniu się Tow. 
„Farmacja, wszystkich obecnych nè inauguracyjnem 
posiedzeniu uznano za członków rzeczywistych T'o- 
warzystwa „Farmacja“, jak również zaproszonych a 
nieprzybylych kol:. Wł. Brzozowski, Domagalskt, Dra. 
miski, Wasiński, J, Łazowski, A. Męczyński, Nje- 
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mirowski, Rozner. Szydłowski, M, 
ski, A. Wierzbięlu, M. ilomolicki” 
Tow. „Farmacja: w pierwszych latach swej e- 
Szysieuneji ustalilo następujący program działaln-ści: 
1) wywalczeun:e znośnych  warun- 
ków egzysieneji dla pracowników. 
2) szerzenie wiedzy farmaceuty óQe- 


Dealegiel, Rozciszew- 


mej i ogú lme 
3) szerzenie życia towarzyskieg': 
4) czuwanie nad etyką zawodowa 


i koleżeńską; 

») interesowanie 
stwem aptekurskiem; 

6) samopomoc koleżeńska 

Od chwili zalożenia Twa postaruno się o uru- 
chomienie bibljoteki i czytelni. Zaprenumerowano ca- 
ly szereg pism zawodowych i naukowych. Staraniem 
Tow. urządzano wykłady ogólnokształcące ; specjalne 
z chewji. Urządzano odczyty i wycieczki botaniczne 
pod kierunkjem ezłanka Tow. Jana Muszyńskiego, dziś 
protesora Uniw. Wileńskiego. Pierwszą taką wyciecz- 
kę dla uczniów aptekarskich zorganizowano 21-g0 mżja 
1905 r. 

Do wydawania własnego organu pod nazwą „Far- 
macja“ o charakterze naukowo-zawodowym przystąpio- 
no w roku 1904, pierwszym redaktorem byl K. Życki. 
W latach późniejszych zorganizowano przy Tow. kurv- 
sy przygotowawcze do egzaminów na stopień pomocni- 
ka aptekarskiego, oraz b'uro pośrednictwa pracy, któ- 
re najlepiej funkcjonowało pod kierownictwem ś. p. 
kol. Skowrońskiego. W okresie jego współpracy biuro 
udzielało posad przeszło 600 rocznie. Otrzymywało oko- 
lo 2000 listów, a wysyłało ponad 3000. 

Tow. „Farmacja“ utrzymywało ścisły kontakt z 
organizacją pracowników w Łodzi i Wilnie, z kolega 
mi W innych ośrodkach, nieposiadających miejscowych 
organizacji, oraz z rosyjskiemi organizacjami preow- 
ujczem]. 


siie ustawo da we 


Z chwilą powstania Tow. koledzy zaczęli się ma- 
sowo zapisywać na członków, tak, iż w krótk m czasie 
Tow. liczyło około 200 członków. Już w 1904 r. w mar- 
cu Tow. miało przeszlo 2000 rub. dochodu. 

Cyfry te świadezą o szybkim rozwoju. 

W połowie 1904 r. podjęto starania o zamykanie 
aptek o godz. 10-ej wieczorem. Na wspólnej konferen- 
cji z właśccielami ustalono, że apteki będą zamykane 
o 10-ej wiecz., o ile o tejże godzinie będą zamykane i 
składy apteczne. W tym kierunku podjęto odpowied 
nie kroki, które zostały uwieńczone pomyślnie. W tym- 
że czasie nawiązano koutakt z pracownikami miast ro- 
syjskich, celem wspólnego wystąpienia o polepszenie 
bytu. 

Dnia 2.X1. 1904 r. postanowiono założyć labora- 
torjum analityczne. Na uruchomienie laboratorjum 
kol. Męczyński i kol. Tejchert ofiarowali z własnych 
funduszów pożyczkę, po 15 rubli każdy. 

Mniejwięcej w tym czasie Tow. otrzymało hojny 
dar od Mag. Wincentego Karpińsk* ego w sumie rubli 
500 na wydawanie zwrotnych zapomóg na wpisy słu 
chaczom farmacji. 

Jak dalece czołowi działacze Tow. byli oddani 
„Farmacji“ świadczy fakt, iż z dobrowolnych składek 
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wśród czlonków Zarządu i Komitetu zebrano rub. 61 
na prace konkursowe: Prezes i reduktor kol. Życki 
zlożył na ten cel rubli 25. Zamiast powinszowań no- 
woroczuych zebrano rubli 44 na wpisy dla kursistów. 
Wszystko to świadezy o dużem wyrobieniu społeez 
nem i o wielkiej ofiarności pierwszych pionierów ru- 
chu pracowniczego. 

W r. lvu5 godność prezesa piastował W. Życki. 
sekretarzem był Miszewski, skarbnikiem Lelejko, Mo. 
misję powołaną do ojaacowan a warunków pracy w 


aptekach stanowili: Męczyńskt, Krecznar, 4 W, Ku 
licki. 

w tymże roku omawiano na zarządzie projekt 
utworzenia kasy ubezpieczeniowej na 
wypadek utraty osady. 


W r. 1906 uchwalono zmiany do statutu Tow. w 
cpracowaniu kol. Zychiego, Kalickiego i Tomaszew- 
sktego. Treść ich następująca : 

31. Towarzystwo „Karmacja* ma na celu Zjed- 
noczenie wszystkich pracowników aptecznych, uzna- 
jących się za polaków, bez różnicy płci i wyznania, dla 
wspólnej obrony swoich interesów ekonomicznych i 
kulturalno-zawodowych, jak równ eż udzielanie swoim 
czlonkom pożyczek i zapomóg pieniężnych i wogóle 
wszelkiej pomocy moralnej. 

$ 2. Dla osiągnięcia powyższych celów Towa- 
rzystwo kieruje się następującemi wytycznemi: 

A. W zakresie potrzeb ekonomicznych: 

1. Utworzenie kasy pomocy na wypadek utra- 
ty posady (opartej na odazielnym regulaminie) jak 
również ogólnej kasy strejkowej. 

2. Powołanie komisji, mającej na celu ochronę 
pracy i regułowanie stosunków pomiędzy pracobiercą 
: pracodawcą. 

3.  Zmonopolizowanie rekomendacji pracy. 

4. Udzielan'e członkom swoim zapomóg zwrot- 
nych i bezzwrotnych, oraz pożyczek bezprocentowych i 
procentowych za poręczeniem. 

5. Założenie własnej wzorowej apteki. 

5. lbążenie wszelkiemi środkami do zniesienia 
istniejacego monopolu drogą uspolecznienia aptek. 

7. Otwarcie przy Tow. lokalu klubowego. 

$ Ubezpieczenie pracujących na wypadek śmier- 


ci. lub niezdolności do pracy. 


B W zakresie potrzeb kulturalno-zawodowych 
Towarzystwo dążyć będzie do: 

1. Emancypacji zawodu z pod wpływu Wydzia- 
lu Lekarskiego. 

9. Wprowadzenia matury. 

3. WVtworzenia Instytutu Farmaceutycznego, e 
wentualnie odpowiedniego Wydziału przy Uniwersy- 
tecie lub Politechnice z czteroletnim programem (wli- 
czając w to czas studjów praktycznych). 

4. Skasowania jyaktyki uczniowskiej. 
aptekar- 
spo- 


5. Obsadzenia wszystkich posterunków 
skich i higjeniczno-sanitarnych w instytucjach 
lecznych przez wykwal fikowanych farmaceutów, 

6, Niczwłocznego otwarcia szkoły farmaceutycz- 
nej dla uczniów przy I- wie, przed wprowadzeniem 


zasadniczych reform. 
+. Uzupełnienia wykształcenia farmaceutów dro- 
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. Jan Niewęgłowski 
jeden z założycieli i czi. 
pierwszego Zarządu. 


ga prac laboratoryjnych, odczytów į sy- 
stematycznych wykładów. 

$ 4. Działalność T-wa rozciąga się 
ua cale Królestwo Polskie į te miejsco- 
wości, w jakich grupuje się żywioł far- 
maceutyczny polski. 

Na prowincji członkowie łączą sę 
w autonomiczne oddziały, reprezentowa- 
ne na ogólnych zjazdach przez delega- 
tów. 

Wzajemny stosunek poszczególnych 
Oddziałów, jak również proporcję dele- 
gatów do liczby członków określi pierw- 
szy ogólny zjazd tychże delegatów: 

Dla popare'a i pilniejszego zaak- 
ceptowania swoich dążeń, T-wo może 
łączyć się z innemi organizacjami na za- 
sadach federalnych.“ 

Proponowane poprawki do statutu 
świadezą o dążnościach ówczesnego pokolenia pracow- 
niczego, które nakreślało szerokie plany pracy już w 
ustawie swego Towarzystwa. 

Koniec 1905 r. i początek 1906 r. były bardzo zna- 
miennie w dziejach „Farmacji“. Wypływało to z ogól- 
nego położenia politycznego i gospodarczego Rosji (woj- 
na rosyjsko-japońska i pierwsza rewolucja, a następ- 
nie czasy pseudo-wolnościowe). 


czł. 


Był to okres walki politycznej, ekonomicznej, a 
częściowo i ideowej wewnątrz T-wa. W tym to bowiem 
czasie przeprowadzono strejk ekonomiczny o dwie 
zmiany. Wydatnej pomocy low. w walce z pracodaw- 
cami udzieliła partja P. P. S. Po strejku powstała 
specjalna Nom sja Ochrony Pracy t. zw. „Komisja 
lutowa*, której zadaniem bylo regulowanie warunków 
pracy. Od tego czasu datuje się powszechny ruch wśród 
farmaceutów pracowników w calem Jmperjum Ro- 
syjskiem. Przeprowadzono strajk prawie we wszyst- 
kich większych miastach b. Kongresówki i Rosji. 

Wewnątrz Towarzystwa ścierały się zdania co do 
przekształcenia T-wa na Związek zawodowy. Grupa 
kolegów wystąpiła z „Farmacji“ i utworzyła związek 


Ś. p. Wacław Ziembiński 
prezes i redaktor w lat. 
1907—12. 


Teodor Uutekunst 


Zarządu y 
Redakc. w lat. 1907 — 08. $ 


FARMACEUTYCZNA 23 


Władysław Kalicki 
członek Zarządu i wielu 
komisyj w lat. 1903--12. 


« sedzibą na Nowym Świecie. Wydawa- 
no odezwy, a nawet czasopismo „Świat 
Farmaceutyczny. 

Za propagandę i łutowy strejk kil- 
ku kolegów musiało przymusowo opuścić 
Warszawę i wyjechać do Rosji. 

Po tym gorącym okresie n'e wszys- 
cy koledzy wrócili do „Farmacji“. Na- 
stąpiło odprężenie, jednak z biegiem 
czasu życie T-wa popłynęło normaln e. 

Od r. 1906 Tow. „Farmacja“ utrzy- 
muje ścisły kontakt z świeżo powstala 
organizacją kolegów w Łodzi. 

W grudniu 1.06 r. rozpoczęto per- 
traktacje z właścicielami aptek w spra- 
we warunków pracy, do porozumienia 
jednak nie doszło. 

Rok 1907. Nadzieje pokładane w re- 
wolucji 1905 roku zawiodły aspiracje 
narodowe i po chwilowej przerwie znowu nastąpił 
okres reakcj. Mimo to czynne jednostki „Farmacji“ 
nie upadają na duchu. Okres ten w życiu organizacji 
charakteryzuje artykuł p- t. „Do czytelników", w Nr. 
1 z dnia 10 stycznia 1907 r. czasopisma .,„Farmacja” 
zamieszczony : 

„Wadliwe warunki bytu naszego, uniemożliwia- 
jące wszelką pracę tak w zakresie potrzeb kultural- 
nych, jak i ekonomicznych, zrodz ły wśród nas samych 
apatję i obojętność dla spraw zawodowych. Wstrzy* 
many z tego powodu w swej ewolucji przez dłuższy o 
kres czasu, zawód nasz chylił się ku upadkowi, jedno- 
cześnie miast zdobywać — traciliśmy placówkj swej 
piii: > ZE , 

Uprzytomnijmy sobie, Koledzy, iż życie nie stol, 
lecz wartko płynie w dal przeznaczenia. Kto odczuwa 
konieczność ewolucji, ziszczalność haseł sprawiedliwo” 
ści, tego współczesność przerażać nie pow'nna, gdyż 
ewolucja—dążenie do prawdy poznania—to prawo na- 
turalne, prawo żywych; pozostawanie w tyle, godze- 
nie się z losem—to cechy umarłych. > 

Tylko zjednoczeni pod sztandarem wspólnych 1- 


i Komisji 
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dealów możemy mieć wplyw na wszystkie sprawy za- 
wodu. na jego odrodzenie, na poprawę naszego hytu. 
i dlatego do pracy w tym kierunku, w imię cbowiązku 
społecznego, wzywamy wszystkich kolegów. 

. W celu urzeczywistnenia powyższego programu 
pisno prowadzone będzie przez specjalny komitet re- 
dakcyjny, w skład którego wchodzą koledzy: Z. Duda. 
T, (rutekunsi, W. Krecznar, Kulwieć, Z. Miszewski, 
Jan Muszyński, Jan SiHciewicz, W. Sokolewicz. A. 
Prębaczkiewicz, Węgierski, Zagrodzki, W. Ziembiń- 
ski i K. Życki”. 

Odezwy powyższą uzupelnia nieeo później poda- 
ne sprawozdanie Zarządu Tow. za rok 1906. 

..„Kiedy ped adresem Zarządu byly slane same 
zarzuty. zapomniano widocznie, że niema blędnego 
kola, z którego przy dobrej woli, nie znalazłoby się 
wyjśeće na śwatło dzienne, bo żaden zarząd, w dodat- 
ku w tak szczupłym gronie, nie jest zdolny myśleć 
myślami setek, patrzeć oczyma wszystkich stowarzy- 
szonych. 

Nio sama wszakże opieszalość, tak Zarządu jak 
naszego ogółu, jest przyczyną nienormalnego rozwoju 
tej ciężko zdobytej instytucji. Wiele się na to sklada 
przyczyn pestronnych, związanych z ciężkiemi warun- 
kami, w jakich znajduje się całe społeczeństwo. 

Rzućmy pamiecą na rok 1905, porównajmy go 
z rokiem ubiegłym, a przekonamy się, jak straszna 
przepaść dzieli te dwa idące po sob'e lata. 

Rok 1905—to pożar na całej linji pracy spolecz- 
nej; 1906-—zaledwie tlejące się zarzewie. A wiecu na 
wiec, z pracy do pracy, ze szturmu do szturmu szlo la- 
wą cale spoleczeństwo; speszono się póki ogień gorze, 
dokładane paliwa, niech się pali, mniejsza o to, bo my 
na stosie popiołu zbudujemy gmach, gmach silny, 
wielki. którego najsroższe orgje huraganów zwałić nie 
zdołają. 

Do celu! Do celu! wolano. 

I myśmy szli do celu, a wówczas wygodna byla 
siedziba Towarzystwa. Garnięto się do niej ze wszech 
stron; korytarze po brzegi zapełnione byly sluchacza- 
mi, zapisywano stę na członków, bo z braku miejsca 
niestowarzyszonym wstępu broniono, a tam tyle cie- 
kawych kwestji omawiano... 

Rok ubiegły-—to slaba, bardzo staba reeydywa go- 
rączki ogólnej. 

I nie dziw, stargane sily nadmiarem walki poczę- 
ly słabnąć, a gmach, ten wielki gmach... stoi jeszcze, 
ale daleko, ledwie go widać i zda się, jakby mgłą przy- 
słonięty, a myśmy już zmęczeni... 

Niemałe zainteresowanie Towarzystwo budzi w 
sterach spolecznych, skąd od czasu do czasu napływa- 
ją coraz to nowe zaproszenia do współudziału w ogól- 
nej pracy. Jest to dowodem żywotności Towarzystwa 
i dumni winniśmy być z tego, że przyznano nas za 
cząstkę tej wielkiej rodziny społecznej!*. 

Dalej następują cyfrowe dane, dotyczące działal- 
ności Towarzystwa. 

W kwietniu 1907 r. Tow. liczyło 170 członków, 
majątek oszacowano na 3,294 rub. 15 kop. 

Wpływów było 2,151 rub. 71 kop. 

Zbiory T-wa zostały wzbogacone przez cenny dar 
mg. Teofila Tugendholda (japońskie zbiory farmako- 
ruostyczne), 
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W październiku biuro pośrednictwa pracy powie- 
rzono kal. Skowrońskiemu. Pod jego kierownictwem 
biuro urzędowało do 1914 r. Okres ten należy do naj- 
św”etniejszych. Kol. Skowroński byl popularny i zna- 
ny w calej Kongresówce. 

W roku 1907 zarząd T-wa stanowili: prezes Ziem- 
biast, w.-prezes Nokałewicz, seketarz Kulwieć, skarb- 
nik Markowski. 

W r. 1908 redakcję czasopisma „Farmacja“ objal 
prezes Zarządn W. Ziembiński, który prowadził pismo 
aż do chwili wybuchu wojny światowej, kiedy wy- 
dawnietwo musialo być przerwane. 

W r. 1908 żywe omawiana jest w prasie zawodo- 
wej kwostja reformy studjów tarmaccutycznych. Pio 
nierem reformy na lamach „Farmacji był Mr. Jan 
Muszyński, cheenie dyrektor Oddzialu Farmnaceutycz- 
nego Uniw. Wil. 

'[-wo liczyło 199 członków. 

W r. 1909 siedzibe T-wa przeniesiono z ul. Wiel- 
kiej na Warecka. Kerewnietwo laboraterjum objąl Mr. 
St. Biernacki (obecnie profesor Uniw. Poznańskiego). 

Bibljoteka T-wa liczyła 899 tomów. 

Nakładem T-wa wydane polsko-łaciński słowni- 
czek kol J. Goszezyńskiego, jak również pracę J. Mu 
szyńskiego, p. ł. „Jak należy zbierać rośliny i ukladać 
zielnikić. 

W uznaniu zasług dla T-wa, postanowiono nadać 
tytul członka honcrowego kol. Tugendholdowi. 

Liczba członków znacznie się powiększyła, docho- 
dząc do 234. Dochody T-wa powiększyły się, osiągając 
cyfrę 4-75 rub. 53 kop. 

W r. 1910 T-wo omawia projekty reformy zawodu 
aptekarskiego, mające hyć przedmiotem rczpraw w 
Dumie Państwowej. W sprawie tej przeslano Kolu 
Pelskienu w Dumie Państw. odpowiedni memorjał. 

W tymże roku, z inicjatywy kał, Tugendholda. 
T-woọ wzięło udzial w wystawie w Częstochowie. 

Tata 1910 — 12 należaly do lepszych ckresów w 
rozwoju Towarzystwa. T-wo liczyło okolo 309 człon: 
ków, wplywy dosięgaly prawe 9000 rubli rocznie. 
Duże zainteresowanie wzbudziła tendencja Minister- 
swa Oświaty nieuznawania stopnia prowiżora farma- 
cji za stopień akademicki. Pisano na ten ieniat arty- 
kuly i omawiano na zebraniach. Aktualną byla też 
sprawa sil niefachowych. Wysuwano sprawe zwela 
nia w porozumieniu z kolegami lódzkim. lgo zjazdu 
pracowników z calej Kongresówki. 

Dnia 411911 r. z powodu niedoirzymania wa: 
runków pracy, pedpisanych w 1905 r. przez kódzki*h 
wlascicieli aptek. wynikł strejk w Łodzi, następstwem 
którego bylo zamknięcie przez wladze organizacji 
lodzkiej, większość kolegów z Łodzi zapisala się w po- 
czet ezłonków „Farmacji“. „Farmacja“ pozostała je- 
dyną organizacją pracowniczą na terenie Kongre- 
sówki. 

Omawiając strejk lódzki czasopismo „Farmacja“ 
tak pisze: 

„W tej dwumiesięgznej walee, na każdym kroku 
można zauważyć bylo, jak humanitarną i etyczną jest 
obecna młodzież farmaceutyczna. 

Nie uciekali się nigdy do brudnych środków obro- 
my, lecz mając za sobą sluszność oczekiwali ze szla: 
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chetuym spokojem, aż sluszność tą raczą im przyznać 
PP. właściciele. SQ kclegów przez dwa miesiące w gło- 
dzie i nędzy detrwało du końca, kilkunastu siedziało 
w więzieniu. a pp. właścic'ele pozostali tym, czym byli. 

I tych 80 kolegów będą siewcami ziaren dalszej 
pracy naszej, s eweami mężnymi, uszlachetnionymi w 
dwumiesięcznymm ceniu walki.“ 

D r. 1913 i 14 Tow. wykazywał» słabszą dziala|- 
ność. Liczba członków zmniejszyła sę. 

S (rolnym uwagi w działalności T-wa w 1913 r. 
Jest fakt odbycia konferencji z P. P. T. F. w sprawie 
urlopów. 

KÁ ramienia Towarzystwa „Farmacja“ wystepo- 
wall: Slawislaw Biernacki, Władysław Kalicki, Kazi- 
merz Kubiczek i Wacław Ziembinski, 
= Jak głosi protokól. jako jednostkę normującą ur- 
lopy przyjęto okres 6-¢o miesięczny. Po każdym 
półrocznym okresie precy pracownicy aptek. niezależn e 
ud stopnia, ożrzymyweć mieli minimum 1 (jeden) ty- 
dzień urlopu, udzielany w miesiącach letnich od 1 ma- 
ja do 1 września. 

W ostatnich kilku latach ckresu przedwojenne- 
go obowiązki członków zarządu T-wa pełnili: 

Wacław Ziembiński — prezes T-wa (1907 — 12), 
Teodor Gutekunst (1908), Szczytowski Stefan (1908— 
09), Stefan Otolski (1909). Konrad Kulesza (1909). 
Kuzimerz Tomaszewski (1909 — 10),  Bronistaw 
Pszezółkowski (1909). Stanislaw Biernacki (1910 — 
17), Kazimierz Kubiczek (1910 — 14). Karol Steciń- 
ski (1910), Tadeusz Wyrzykowski (1910 — 11), Sle- 
fan Kocznorowski (1911). Jan Barytkiewicz (1911 — 
1913), Mieczysław Szpakiewicz (1911 — 12), Broni. 
slaw Podrygalski (1911 — 12), Edward Gobiec (1918), 
Leon „Jędrzejewski (1913), Antoni Bronisz (1913), 
Stanisław Bojarski (1913). Jan Piętka (1914), Wel- 
ke Marjan (1914). 

Pracami naukowemi zasilali organ T-wa przez 
czas dluższy: prof. St- Biernacki, prof. J. Muszyński, 
T. Tugendhold oraz S. Otolski, D.minkiewicz, Bu- 
czek i inni Najbardziej cenne artykuly dyskusyjne 
na temat podniesienia godności zawodu. etyki zawo- 
dowej, reformy studjów uniwersyteckich i t. p za- 
mieszczał stale i obficie prof. J. Muszyński. 

„Farmacja“ utrzymywała ścsły kontakt z pola- 
kami. słuchaczami farmacji Uniw: Warsz, Dorpac- 
kiego. Moskiewskiego, Kazańskiego i innych. 

Pierwsza siedziba Tow. mieściła się przy ul. Ma- 
zow'eckiej 4, byl to lokal. składający się z dwóch po- 
kojów i kuchni, druga siedziba przy ul. Jerozolim- 
skiej Nr. 80, trzecia przy ul. Wielk'ej, czwarta przy 
ul. Wareckiej, piąta przy ul. Nowy Świat. Obecny 
lokal przy ul. Brackiej 18 Tow. wynajclo podczas o- 
kupacji niemieckiej. 

t 

Przejdziemy z kolei do scharakteryzowania dzia- 
lalności Towarzystwa z okresu wojennego. W okresie 
wojny Tow. „Farmacja przeżywało bardzo ciężkie mo- 
menty. Nędza i głód zagladaly pod dach każdego miesz- 
kania stolicy. Dzięki tylko energji pi szczególnych 
jednostek T-wo przetrwało kryzys. 

W r. 1914 na zasadzie uchwaly walnego zebrania 
T-wa z dnia 7 listopada powolano do życia Komisję 
Pomocy. której bylo zadaniem niesienie pomocy Kole- 
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gom z terenów okupowanych przez niemców. Dz ęki 
ofarności kolegów T-wo moglo udzielać doraźnych za- 
pomóg, przeważnie na podróż do miejsca zamieszka- 
nia osobom, które wskutek zbiegu okoliczności zua- 
lazły się bez środków do życia. Przewodniczącym ko- 
misji byl kol. X. (iobiec, sekretarzem kol. „1. Ossowski. 

Dnia 27 listopada 1915 r. odbyło się przy ogól- 
nem zainteresowaniu walne zebranie Twoarzystwa w 
obecności 60 czlonków pod przewodnictwem Mag. 
Zabria. Datę musimy uważać za początek rozwoju tru 
giego okresu Towarzystwa. Nowe myśli i dążenia w=tą- 
piły w zebranych. Od tego czasu życie Tow. poczyna 
bić mocniejszem tętnem. Poruszano sprawę reformy 
studjów, rezultatem czego było powzięcie uchwaly o 
złożeniu na rece Rektora Uniw. Warsz. odpowiednie- 
go memorjalu 
ny rozpoczął zarząd wybrany na tymże zebraniu, w 


Okres dzielalności Twa podezas woj 


skladzie: prezes — Sł. Biernachi, wicepiczes — (i. 
Zahrt, sekretarz — b. Jasinski, skarbnik — Olechow- 
ski. rachmistrz — W. Kwiatkowski, — b bljo'ekurz 

Wi/kowski, czlonkowie X. Gobiee, B. Nuczyński i 


J. Stwińsii. 

W r. 1916 T-wo przyjęło udział w wyborach do 
rady miejskiej. Sprawę tę referowal na zebraniach 
mec. Faschalski. 

W tymże roku kilkakrotnie na walnych zebra- 
niach i posiedzeniach Zarządu była dyskutowana re 
forma studjów farmaceutycznych, sprawy ustaw we, 
zmiana statutu T-wa, zastanawiano się nad urzą lze- 
niem kursów doksztaleających. 

Przeciągająca sie wojna i rabunkowa gospoderka 
okupentów doprowadzały kwaj do coraz w ększej nę- 
dzy. która w pierwszym rzędzie dała się dokuczłiwie 
we znaki pracownikom. 

Cała działalność T-wa w roku 1917 uplynęła pod 
znakiem walki ekonomicznej. 

Pierwsze zebranie w tej sprawie odbyło się 6.VI. 
191% r.. na którem postanowiono: 

1) żądać 50% podwyżki w stosunku do pensyj 
z 1915 r., 2) podniesienia opłaty za dyżury nocne do 
5 mk. bez obowiązkowego wpisywania recept w nccy. 
Poruszono niehigjeniczne warunki lokali dyżurnych. 
t. j. brak czystej i odpowiedniej pościeli ete. 

Rozpoczęte w tej sprawie pertraktacje z P. P. T. 
F. nie dały pożądanego rezultatu. Odbyły się dwa wal- 
ue zebrania Postanowiono prowadzić pracę organiz 
cyjną i zbierać fundusze na wypadek strejku. Jedro- 
cześnie postanowiono przystąpić do rady stowarzy- 
szen pracowniczych. 

W r. 1917 funkcje członków Zarządu pełnili: 
prezes St. Biernacki. wiceprezes Zahrt. sekretarz 
Wojtysiak, zast. sekretarza Rawski, skarbnik Ołechow- 
ski, bibljotekarz  Dobrult, rachmistrz i gospodarz 
Miecińskt, oraz czł. Giedroyć. 

Na posiedzeniu Zarządu T-wa wspólnie z delega- 
tem z Lodzi. w dn. 4. XTT.1917 r. naradzano się nad 
sprawą zmiany statutu T-wa i nad zarganizewaniem 
wszystkich pracowników Królestwa Polskiego w po- 
szczególne towarzystwa z centralą w Warszawie, W 
tym czasie T-wo zajmowało się ułatwianiem w otrzy- 
mywaniu dla swych członków produktów pierwszej 
potrzeby. 

Rok 1918 rozpoczęto pod znakiem weląż aktual- 
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Antoni Ossowski 
czł, Komisyj w lat. 1914—16. 


nej sprawy statutu oraz poprawy bytu. 
Przeprowadzono zwyc ęski strejk i pod- 
pisano umowę w Ministerstwie Ochrony 
Pracy dnia 20 marca. 

Wybitną rolę w tym okresie w ży- 
wu „Farmacji“ odgrywali członkowie: 
Zahrt, Wojtysiak Giedroyć, Kubiczek, 
E. Szczucki į Kozłowska. 

Wytężona praca organizacyjna Tow. 
dała imponujące rezultaty: Już dnia 12. 
IV. przyjęto do T-wa nowych 69 człon- 
ków. W miesącach letnich T-wo liczyło 
540 członków. 

W okresie tem na skutek starań T-wa 
Min. Zdrowia Publicznego i Min. Pra- 
cy zawiadomiło mag strat. iż w aptekach 
szpitalnych mogą pracować tylko siły 
fachowe (niestety, rozporządzenie to do 
dzisiejszego dnia n'e zostało wprowadza- 
ne w życie). 

* 

Uzyskanie niepodległości państwowej nie przeszło 
bez echa w T-wie, Na wiecu w sali studjum farmaceu- 
tycznego Uniw. Warsz. w dniu 8. XI.1918 = płomien- 
ną mowę wygłosił wiceprezes T-wa mag. Zahrt. Na 
wiecu omawiano kwestję uprawnień farmaceutów w 
wojsku. oraz zabezpieczenie rodzin po kolegach wste- 
pujących do wojska. Na tymże zehranin. na wniosek 
kal. Binekówny, zebrano doraźnie na skarb Narodowy 
mk. 143 fen. 10. 

Na posiedzeniu Zarządu dnia 3.XII. 1918 r. po- 
stanowiono przekształcić Tow. .Farmacja* na Zwią- 
zek Zawodowy, a do czasu zatwierdzenia statutu za- 
rząd T-wa występować miał jako komisja organizacyj- 
na Związku Zawodowego. 


W początku roku 1919 krakowska organizacja 
pracown cza „Unitas“ zainicjowała zjazd w Krako- 
wie. Porządek dzienny zjazdu był przedmiotem dysku- 
sji zarządu T-wa w dniu 28.1.1919 r. Przedewszyst- 
kiem zastanawiano się nad reformą studjów farmaceu- 
tycznych. utworzeniem jednolitej organizacji farma- 


Prof. Stanisław Biernacki 
prezes T-wa w lat. 1913-17. 


Jan Piętka 
czł. Zarządu w r. 1914. 


Gustaw Zal rt 
wice-prezes T-wa w lat. 1915—17. 


ceutów pracowników w całem państwie, 
oraz nad redagowaniem czasopisma fa- 
chowego. Zarząd T-wa uważał zjazd 
krakowski za dzielnicowy į wysunięto 
propczycję zwołania zjazdu ogólnokra- 
jowego do Warszawy. Postanowiono wy- 
delegować na zjazd kolegów: G. Zahrta. 
T. Szczuchiego, i A. Ossowsł:tego. 

Delegacja porczum ała się z kole- 
gami krakowsk mi w kwestji utworze- 
nia ogólnokrajowej organizacji zawodo” 
wej farmaceutów pracowników z siedzi- 
bą centrali w Warszawie. Dna 14 lute- 
go odbyło się posiedzenie Zarządu Tow. 
„Farmacja“ z udziałem delegatów z 
Krakowa, Wilna i Łodz'. na którem oma- 
wiano porządek dzienny zjazdu. zwoła- 
nego przez Ministerstwo Zdrowia na 15. 
IT- w sprawie reformy studjów farmaceu- 
tycznych. Na tem posiedzen'u wyniestono następujące 
uchwały: 

1) żądać wprowadzenia matury dla wstępujących 
na studja farmaceutyczne. Czas studjów winien trwać 
4 lata. 

2) żądać ujednostajnienia ustawodawstwa apte- 
karskiego z pozostawieniem systemu koncesyjnego. 

3) dążyć do wprowadzenia w aptekach wszędzie 
dwuch zmian. 


4) dążyć do ograniczenia składów aptecznych w 
sprzeduży środków lekarskich, 


Omawiano ponadto stosunek lekarzy do farma- 
ceutów w wojsku. oraz szereg spraw mniejszej wagi. 

Nawiązano kontakt z kolegami Włocławka, Za- 
głębia Dąbrowsk'ego, Częstochowy į Poznania. 

W miesiącu marcu przystąpiono do dyskusji nad 
projektem statutu Związku Zawodowego Farmaceu- 
iów Pracowników. 

Walne zebranie dnia 9.VII.1919 r. w drugiem 
czytaniu przyjęło statut Związku, przekazując cały 
majątek T-wa nowopowstałej organizacji. Powołano 
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komisję legalizacyjną, która do czasu zatwierdzenia 
statutu spełniała funkcje Zarządu. 

+ W lipeu 1919 r. postanowiono wysłać statut Związ- 
ku do Zglegalizowania. Z powodu wzmagającej się dro- 
żyzny postanowiono żądać podwyżki płac o 50%. pod- 
niesienia opłaty za rejonowe dyżury oraz skasowania 
t. zw. cichych dyżurów. 

„ W październiku powołano Zarząd w nowym skła- 
dzie: prezes: — Żelazowski, wiceprezes — Szczucki, 
sekretarz Nucheckt, skarbnik — Strzeszewska. człon- 
kowie zarzadu: Woźniak, Gosiewaka. Alkiewicz. Po- 
gulski i Redlus. 

i Aktualna sprawą była wciąż poprawa bytů. W 
związku z tem powołano do życia Komisję Rozjemczą 
` Komisje Aprowizacy jną. 

: Dnia 23 į 24 listopada 1919 r. odbył się pierwszy 
zjazd farmaceutów pracowników w Warszawie. na któ- 
rym został uchwalony statut Związku. 

Rok 1919 i 1920 — to lata zapisane krwią w hi- 
storji Polski. Wszyscyśmy przeżywali te pamiętne 
chwile. I w życiu naszej organizacji lata te będą dłu- 
go wspominane. Jest to okres ustawicznej walki o pod- 
wyżki z jednej strony, a z drugiej walka o utrzyma- 
nie dwuch zmian. 

Tu należy poruszyć nader przykrą sprawę: loka- 
ut po wojnie bolszewickiej. 

Członkowie Związku widząc zagrożoną Ojczyznę, 
masowo wstępowali do wojska. Obieeywano złote gó- 
ry obwońcom Ojczyzny. Pracownicy aptek byli bardzo 
skromni, żądali tylko prawa powrotu na dawne po- 
sądy. Zgodzono się na to, lecz gdy wróg był odne- 
dzony. pracowników spotkała niespodzianka. Nie 
wszędzie przyjęto obrońców Warszawy, a tam, gdzie 
przyjęto. zaproponowano pracę na jedną zmianę. Pod- 
wójną zmianę, wywalczoną z tak wielkim nakładem 
energji za caratu, chciano nam wydrzeć, i to w momen- 
cie triumfu nad odwiecznym naszym wrogiem — 
Moskwą: Jednak brać związkowa, zahartowana na po- 
lach bitew, wytrzymała j ten atak. Farmaceuci pra- 
cownicy całej Polski stanęli w obronie kolegów war- 
szawskich. _Najwydatniejszą pomoc okazali koledzy 
łódzcy. W kilkum'esięcznym okresie walki czynny u- 
dział w pracy związkowej przyjmował caly szereg ko 
legów. Ograniczymy się tylko do wymienienia nazwisk 
kolegów, którzy położyli dla sprawy koleżeńskiej wybit- 
ne zasługi, a byli nimi: kol. prezes Oddziału Stefan 
Popławski, kol. E. Binekówna i k'l. Sławomir Kowal- 
skt, podówczas członek Zarządu Głównego. 


Sprawą lokautu zainteresował się sejm, gdzie 
Związek uzyskał poparcie swych postulatów. Mini 
sterstwo Pracy zawiadomiło o przyjmowaniu ochotni- 
ków na dawne posady. 


W czasie lokautu wielu kolegów przerzuciło się 
na inne pola pracy, lecz solidarności nie złamali. Cześć 
im za to! Byli i tacy, co ze smutkiem opuszczali uko- 
chaną Warszawę, biorąc posadę na prowincji, aby 
przetrzymać okres walki. Po długiej walce pracownicy 
utrzymali dawny stan rzeczy, 

Rok 1921 jest okresem największego napływu do 
Warszawy farmaceutów repatrjantów i zdemob lizo- 
wanych z wojska polskiego. Biuro Związku zarejestro- 


wało w styczniu 1922 r. bezrobotnych 62 prowizorów. 
99 pomocników i 15 uczni. 

W 19292 zaczęły nurtować nowe prądy w Związku 
w kierunku przyłączenia się do Centrali Zw. Klaso- 
wych. oraz zorganizowania przy Związku kasierek. fa- 
scwaczek i innej służby aptecznej, a to celem prowa- 
dzenia skuteczniejszej walki z pracodawcami. Na tom 
tle powstał rozłam. Cześć koleeów. przeważnie z aptek 
Kasy Chorvch. dażvła do zorganizowania Zw azku 
Klasewewo nracowników aptecznych. 

Działalność ówczesneso Zarzadu oddziału za- 
lwestianawałą Wamisia Rawizvina. jal równia* galw- 
łarocował sia dzialalnościa addsialn Zarzad Głównv 
7w'a7kn 
rzad oddrałn warszawekiasą on erzotował akzta 1 wrw- 


Zarzad Główny zawiesił w nrzadawanin za- 


znaczył knratorinm w składzie kalemów: A. Fnkasiaka, 
Rinekówny i Gzedrove'a. Wsrółdziałali z knratarinm 
koledzy: A. Kaleki. Sławomir Kowalski. K Dohrow 
eki. Poczaleki i Strzeszawską. Po tem zajśniu owść ko. 
Teców w liczbie ckolo 150 ntworzvła secesio zakładają: 
S-to Krzy 
skiej 15 ornnniacv w anhie nracowników nrzoważnie 
z antek Kas (harvch Na Brachiai w 7, 7. F. P, noo- 
atala 918 członków. Dnia 19 FT 19099 r. knratarinm 
zwałało walne zebranie. na którem dokonano woharów 
nowee0 zarzadn w ołosawanin imiennam. nowotniae 
kolesów: Wusolaomskieno. Narta. Rneiństsionn. Ra- 
„adskieco. Oirzyńskego. Majsterka. Klisia. Gostewska 
T. Dmowskiego. 


zwiazek nracawników antecznvch nrzv nl 


Od drneiei połowv r. 1922 aż do czasów wnrown- 
dzenia złotero w zwiazkn z szalonym snarlkjem mer- 
ki. iak również wobec tendencii da skasewania nodwńó”- 
nei zmianv. działalność Oddzałn Warszawskie 
zo Z. Z. F. P. była skoncentrowana mówie donkałą ob- 
ronv interesów materialnych pracow"ików. Na no 
szadku dziennym stale byty konferencje w sprawie 
plac. 

Pod koniec 1922 r. Oddział Warszawski nawiazn! 
kontakt ze Zw. Prac. Avtecznvch na Ś-to Krzvskiei. od- 
bvto parę konferencyj i wspólnych nosiedzeń. Duże 
zasłuoj w sorawie przylaczenia se 7 nawrotom kolo- 
gów ze zwiazkn klasoweoa nołożvł kol. A. Nalieki. ów- 
czesny prezes Oddziełu. który bedac nracownikiem M. 
Ch. prowadził skuteczna acitacje wśród członków Zw. 
Prac. Antecznvch za nołaczeniem sio z Bracka. ca na- 
stapiło formalnie dnia 10.XT.1923 v.. a dnia 20 XT de. 
konano wyborów nowych władz Zwiazkn w składzie: 
prezes — A. Kaliki. w'ecenrezes — 7 Jaml'ew)cz. se- 
kratarz — Uamaelet., skarhnik ZZ 
członkowie Zarzadn — Habrowski. Rabinowicz. Kru 
pica. Rosiński i H. Mvszyńsk:. 


Niewoa? iski. 


Rok 1924 voznoczeto pod hasłem povrawy bytu. 
Zawarto umowę zhicrową przy udziale Ministerstwa 
Pracy, którą jednak właściciele aptek wymówili już 
z dn. 1-g0 maja. Zarząd Oddziału widząc, że bez strej- 
ku nie będzie w stanie doprowadzić do zawarcia nowej 
korzystnej umowy. przystąpił do z"*ganizowania kole- 
gów na wypadek strejku. Przystąpiono do zbiórki, w 
myśl uchwały zjazdu delegatów, funduszu strajkowe- 


go. 
Rozpoczeto jednecześnie pertraktacje z wlaścieie 
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Leon Redlus 
czł. Zarządu w r. 1919, 


Adolf Ojrzyński 
czł. Zarządu w lat. 1922-23, 


lami aptek i Kas Chorych. Pertruktacje nie daly po 
żądanych rezultatów, chociaż z K. Ch. można było dojść 
do porozumienia, lecz w dowód solidarności z kolegami 
z aptek prywatnych, nie chciano iść na ustępstwa. 
Wreszcie ogłoszono strejk. Pracowniey K. Ch. solidar- 
nie opuścili pracę, łamistrajków nie było. Zupelnie in- 
na sytuacja byla w aptekach prywatnych. Od samego 
początku znalazła się większa grupa łamistrajków. by- 
li tacy. co w materjalniach. w mieszkaniach właścicieli 
tub nocami w aptekach wyrabiali recepty. W kilku am 
tekach trzeba było zdjąć kolegów z pracy. a mianowi- 
cie u Malinowskiego, Wendy i innych. Brak selidar- 
ności wśród kolegów z aptek prywatnych wpłynał de- 
moralizująco na kolegów z K. Ch. którzy przyjeli za- 
proponowane warunki I po dziewieciedniowym strejku 
powrócili do pracy. W parę tygodni później zlikwide- 
wano strejk w aptekach prywatnych. 

Strejk, w maju r. 1924 byt pierwszym przegranym 
strejkiem naszej organizacji od 1903 r. Przegrana sh 
śnym echem odbila się w cale] Polsce i stworzyła wa 
runki sprzyjające wyzyskiwaniu pracownika. 

Po strejku nastapila depresja, życie w związku 


Stefan Popławski 
prezes Zarządu w lat, 1920-21, 


Michał Wysokow'ski 
vrezes Zarządu w r. 1922, 


Zygmunt Jankiewicz 
prezes Zarządu w lat. 1924-26. 


zamarlo, trzeba bylo dlugich miesięcy pracy, 
cie związku postawić na należytym poziomie. 

W okresie od 1924 r. do chwili obecnej Oddzial 
prowadzi pracę organizacyjną. Zaufanie do Zwiazku 
wzrosło, Związeki posiada znaczny majątek, prowadzi 
kursy przygotowawcze na stopień pomocnika aptekar- 
skiego, laboratorjum analityczne, czytelnię i biuro po- 
średnietwa pracy. Przy Oddziale istnieje specjalny 
fundusz im. mag. Popowskiego, z którego udzielane 
są pożyczki kolegom. Oddział Warszawski położył du 
że zasługi podczas starań o zezwolenie na otwarcie Kur. 
sów Prowizorskich. przyjmował czynny udział przy 
debatach nad projektami ustawy aptekarskiej. Przyj- 
mowal czynny udział przy wyborach do Rady Miej- 
skiej oraz do Rady Warszawskiej K. Ch. 


żeby ży- 


W okresie od 1924 r. z pośród dzialaczy związko- 
wych w Oddziale Warszawskim wyróżniają się kole- 
dzy: Zygmunt Jankiewicz (prezes kilku kadencji). 
(z. Nałęcz, NI. Niewęgłowski. SŁ Habrowshi, A. Że 
lažzowski. R. Stoch, H, Jakubowski. Landsberg. Dueh- 
notsia. A. Ojrzyński. Majsterek. Śprzaczkowska, W. 


Ibirschanar. J, Rabinowicz | wielu innych. 
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Skład obecny Zarządu Oddzialu 
stanowią: 

Prezes Roman Stochi. wiceprezesi — Cz, Fink- 
Finowicki i K. Steciński, skarbnik — Owsiany, sekre- 
tarz -= KŁ. Szyszko członkowie Zarządu: Pakek, Nu 
i Jannszkewski., Wojtowski, 


Warszawskiego 
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Oddział Warszawski przyjmuje żywy młział w 
ruchu pracowniczym w Centralnej Organizacji Zw. 
Zaw. Prac. Umysl., interesuje się wszelkiemi sprawa- 
mi, mającemj jakikolwiek zwiazek z zawodem farina- 
ceutycznym. 


Zarząd Oddz. Warszaw. Z. Z. F. P. w obecnym składzie--siedzą: K. Steciński. 


R. Stocki, E, Szvszko,—sloją: Cz. 


Fink-Finowi'ki, A. Owsiany, Cz. 


Nałęcz, 


A, Wojtowsk!. 


Uroczysty obchód 25-lecia Tow. „Farmacja“ w dniu 6.1 r.b. 


Obchód rozpoczęto solennem nabożeństwem w ko- 
sciele PP, Wizytek na Krakowskiem Przedmieściu o 
g. 10 r. Mimo mrozu i zawieji, brać farmaceutyczna 
stawila się liczne, zarówno starsi jak i młodsi koledzy. 
Po wysłuchaniu nabożeństwa koledzy gromadnie u- 
w się do grobu Nieznanego Żolnierza, gdzie z zacho- 

ranw em przyjętego ceremonjału, złożono wspaniały 
wieniec z żywego kwiecia z napisem na wstęgach: 
„Nieznanemu Żołnierzowi farmaceuci pracown'cy” 

Tu prezes Oddziału kol. R. Stochi wyglosił home 
wienie w którem m'ędzy innemi wypowiedział co na- 
stępuje: 

„Stoimy przed grobem Nieznanego  Żolnierza, 
przed symbolicznemi i św'ętemi prochami tych wszy- 
stkich, którzy w różnych krajach, pod różnymi sztan- 
darami walczyli za Polskę. przynosząc Jej wolność 
i niepodległość. 

Stonny przed grobem, w święta 


którym są pro- 


chy, jeden z atomów których należy do naszych ko- 
legów, należy do naszych braci, należy do nas samych. 

I tym drogim nam wszystkin prochem, jako 
syvmbolowi ofiary i cierpien u za sprawę Polska, skla- 
damy ten weniec. który jest dowodem naszej wiel- 
kiej ezei i hołdu" 

Og. 12-ej i pół w pięknej reprezentacyjnej sali 
Ntow. Techników przy ul. Czackiego wobce zapreszo 


nych gości, delegatów Oddzialów į stu kilkudziesięciu 
członków Oddziału stolecznego rozpoczeła sie akadem- 


ja, którą zagail prezes kol. R. Stocki, witając w ser- 


decznych słowach przybyłych na obehód PP. przed- 
stawicieli nauki, władz, towarzystw pokrewnych 


i kol. członków Związku. 

Do prezydjum honorowego uproszono: pierwszo- 
go prezesa „Farmacji“ M-ra Żychiego. M-ra W. 
Nalickiego, M-ra Homolickiego. Pułk. | Sokolewiczi 
i D-ra A. Ossowsktiego, jako tych, którzy w poprzed- 
nich zarządach „Farmacji“ b. czynny udzial przyj- 
mowali. 

Szereg przemów” eń  rczpoczął prezes Mr. W. 
Żychi, który w imieniu swom złożył podziękowani © 
za specjalne wyróżnienie I wypowiedział co następuje: 

„Przy sposobności pozwolę sobie zwrócić uwag: 
na to, że okres 25 lat okazał się istotnie  probierzeljn 
wartośe i trwałości samej Instytueji i jej zamierzeń. 

25-ciolecie w życiu spoleczeństwa, a zwłaszcza w 
istnieniu organizacji, czy instytucji jest to okres, któ- 
ry wskazuje na to, że dana instytucja byla pożytecz- 
ną i w zupelneści odpow'ada zamierzonym celom į że 
wypełniła doskonale cele i zadania, do których zosta- 
la powolaną. 

Niech będzie mi wolno być optymistą i wyrazić 
swój poglad na to, że jeżeli instytucja ta przetrwala 
ten 25-cloletni okres į wykazala swą żywotność į da! 
pozytywne wyniki i rezultaty, to jest to niewątpliwie 
tej zasady. która mala być kamieniem we- 


zasługą 


„80 x. GN ATE A 
gielnym dla Towarzystwa „Farmacja“ — zasady 
współdziałania i dążenia do szezytnych ideałów budo- 
wy własnego państwa n'epodległego- 

Był to okres, w którym niewielu ludz* zdawało 
sobie sprawę z tego. by mogli śmiało marzyć o nie- 
podległym bycie, mimo to chciałbym stw 'erdzić, że je- 
żeli nieświadomie, to podświadomie ta myśl w umy- 
siłach kiełkowala. Rezumieliśimy doskonale, że drogą 
współdziałania zdolamy położyć fundamenty pod bu 
dawe naszego Państwa. 

Niech mi wolno będzie podkreślić ten glówny de- 
cydujący cel | wezwać Panów do okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. ..Niech żyje”. (wszys 
cy zebrani cekrzyk ten wznoszą). 

Z kolei p. inż. Gnotńskt mieniem Ministerstwa 
Pracy składał życzenia dalszego pomyślnego rozwo 
ju T-wa. 

Prezes Sławomir Dabulewicz: „Mam zaszczyt po- 
witać Szanowne Zeromadzenie w imieniu Centralnej 
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teraz zbilansować 
wykonane. 


wszystko, co Zostało dotychczas 

Należy również wytknąć na przyszłość kierunek 
rozwoju samej organizacji. Lata przeszłe były latami. 
w których życie związkowe na ziemiach b. zaboru ro- 
syjskiego rozwijać się nie mogło: 

Na Zachodzie Europy życie to było w calej pel 
ui: w Niemczech, we Francji i Anglji związki roz- 
wijaly się szybko i liezyły setki tysięcy i miljsmy 
członków: 

W Polsce wówczas nie było mowy o organizacjach 
w całym tego słowa znaczeniu. Mogły tu powsta- 
wać jedynie towarzystwa, mające na celu niesienie po- 
pomocy, ale i to z zakresem dzialania bardzo ograni 
czonym i zwężonyńu. 


Można więc było mów*ć o pomocy w ścisłym zna- 
czeniu. 
O celach i 


zadaniach. jakie nakreśliliśmy z chwi- 


Przed złożeniem wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza—grupa uczestników obchodu u stóp pomnika Ks. J. Poniatowskiego. 


Organizaej' związków zawodowych pracowników w 
mysłowych, to jest tej Organizacji, do której należy 
1 Wasz Oddzał wraz ze wszystkiemi oddziałami za 
pośrednictwem Zarządu Głównego. 


Jednocześnie składam życzenia z powodu 25-cio- 
letniego jubileuszu istnienia organizacji Szanownych 
Kolegów. 


25 lat istnienia jest to okres dość długi i należy 


lą powstania niepcdległego państwa Polsk ego — nic 
było można nawet marzyć. 

Nie można było mówić o ustawodawstwie ochron- 
nym na terenie Rosji. Jeżeli ktoś zdecydował się sta- 
nąć w obrone lepszych warunków bytu, chwytan» 
go, jako przestępcę politycznego, kryminalnego. 

Warunki te zmieniły się z chwilą odzyskania nic- 
podległego Państwa Polskiego. 

Należy tu stwierdzić, że tylko w niepodległym 
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Państwie Polskiem mogą się należycie rozwijać or- 
ganlzacje zawodowe i mogą osiągać swe cele i zada- 
nia, nakreślone w statucie. 

W r. 1918 zaczynają powstawać pierwsze związki 
zawodowe lokalne. które przekształcają się w central- 
ne organizacie zawodowe. 


W latach 1919/20 zrczumieliśmy. że cele i zadania 


FARMACEUTYCZNA 


3J 
slejszym podkreślić. Jest to bowiem zrealizowanie za- 
sadniczych celów į zadań, jake są w pierwszych ar- 
tykułach statutów związków zawodowych. 


Po upływie dziesięciu lat niepodległości idzie- 


my naprzód: chcemy oddziaływać i mieć wpływ na 
całokształt warunków gospodarczych w całym 
stwie. 


Pan- 


Prezydjum honorowe akademji: pułk. W. Sokolewicz, Mr. W. Kalicki, 
Mr. K. Życki, Mr. W. Homolicki i Dr. farm. A. Ossowski. 
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Podczas akademji — w pierwszym rzędzie sieazą: dziekan Dr. Br. Koskowski, (inż. Gnoiński, prezes FMr. Modliński.. 
kol Cz. Nałęcz, Dr. W. Popławski, kol. R. Stocki, Mr. W. Borejsza, Mr. J. Lelejko, prof Dr. W. Mazurkiewicz. 


w statutach nakreślone można realizować wspólnemi 
siłami tylko wówczas, jeśli naszą sła jest skoordyno- 
wana i do jednego celu ją skierujemy: 

I nie zawiedliśmy się. Możemy s'ę pochwalić suk- 
cesem w dziedzinie poprawy bytu i warunków pracy, 
mianowicie w dziedzinie ustawodawstwa socjalnego 
| ubezpieczeń społecznych. 

Są to sukcesy, których wartość należy w dniu dzi- 


Cele nasze nie kończą się — one stale rozszerzają 
się. Jako centralna organizacja ruchu zawodowego 
bierzemy udział we wszystkich placówkach, powoła- 
nych przez Rząd; m. i. braliśmy dość czynny udział 
w Komisji ankietowej. Centralna organizacja nasza 
zastępowała do pewnego stopnia ciało parlamentarne 
i opinjowała wszystkie dekrety. 

Dzisiaj jesteśmy w przededniu wzięcia udziału 
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w rozowoju życia gospodarczego Państwa Polskiego. 

Rozumiemy doskonale, że życe gospodarcze może 
rozwijać się przy udziale dobrze zorganizowanego spo- 
leczeństwa. Cudów w wieku 20-ym niema i nie będze 
— jeżeli społeczeństwo 
współdziałać z czynn'kiem 
weźmie bezpośredniego udziału w tworzeniu życia 
Polski. to nasza niepodległcść będzie pod w'elkim 
znakiem zapytania: 

Zdaliśmy egzamin z tego, że jesteśmy państwem 
zakreślonym na wieki ¢ stulecia. 

Dzisiaj możemy spokojnie patrzeć w przyszłość 

o tyle będzie ona realna, o ile związki zawodowe w 

fw. rzeniu życia gospodarczego Polsk'ego nadal wezmą 
udział. 


zorganizowane nie będzie 
zawodowym i jeżeli nie 


Widzimy. że znaczenie nasze w społeczeństwie 
jest wielkie. 
Może c, którzy tworzyli podstawy pod cały ruch 


zawodowy nie zdawali sobie sprawy z tego. dla jakich 
zadań i celów w przyszłości będą pracować, Dzisiaj 
nawiązujemy do tamtych lat į w dalszym ciągu rea- 
lizujemy je i przyczyniamy się wybitnie do rozwoju 
życia scspodarczeeo w Państwie Polsk'em. 

Tak mniej wiecej przedstawia się ruch zawodowy 
w Państwie Polskieni. Nie możemy zapom*nać o tym, 
że jesteśmy cząstką — ogniwem łańcucha gospodar- 
czego i pracujemy dla wspólnych celów. 

Kończąc swe przemówienie, wznoszę okrzyk: 
„Niech żyje Związek zawodowy ņracowników farma- 
ceutów !* 

Imieniem Pol. Pow. Tow. Farmaceutycznego ży- 
czenia składał p. prezes Modliński 

Witamy huraganem dlugo niem'lknących okla- 
sków, zabrał głos p. dziekan Dr. Brontsław Koskotw- 
ski: „W imieniu cosobistem w dnfu jubileuszu skła- 
dam serdeczne życzenia jaknajdluższej i owocnej pra- 
cy. Pewne prawdy wypływają na wierzch, jak oli- 
wa, —- jeże! powiem tak fachowo: Farmaceuci długi 
czas nie byli rozumiani przez społeczeństwo. Zawód 
musial wydobyć wiele energji, aby społeczeństwu jak- 
by powiedzieć: ..voznajcie nas“. Ta praca wydala 


pewne owoce. Przemawiając do Towarzystwa, chciał- 
bym zwrócić uwagę. aby troską jego bylo dobro ca- 
łego narodu. -- troska o stan hiejenieczny Państwa 


Jeszcze raz składam podzie- 
kowane za przeszłość i nowinszowania na przyszłość” 

Kal. Binek-Stepracka wyrazila życzenie, aby or- 
wanizacia zespoliła wszystkich kolegów-pracowników 
lez różnicy przekonań. Przy tej okazj” złożyła podzię- 
kowanie obecnym PP. profesorom za starania położone 
przy utwerzeniu Wydziału Farmaceutycznego. „Od- 
dział Warszawski Z. Z. F. P. niech dąży wspólnie z 
nauka! 

W imieniu Zarządu Glównego 7. 7. F. P. prze- 
mawiał kol. Cz Fink-Finowickt, nakreśliwszy pokrót- 
ce zadania Związku i apelując do kolegów o żywy 
udział w pracy organizacyjnej. 

Nastepnie sekretarz generalny kol. Cz. 
odczyta! dłuższy referat na temat dziejów i 
'T-wa za ckres jego istnienia. 

Po przerwie zelwani wysłuchali cześć koncertowa 
w wykonan u: p. Niekraszewej (fortepian), p. Gadej 
skiej (spiew). oraz p. Szadkowskiego (meledekląmae- 


dla szczęścia ogólnego. 


Nałęcz 
przeżyć 


je). Na tem program akademji został wyczerpany. 
Po wysluchaniu akademji o godz. 4-cj większość 
uczestników udała się do sedziby Związku przy ul. 
Draekiej, gdzie rozpoczęło się przyjęce towarzyskie 

W przystrojonych zielenią į barwnemi wstęgi 


pokojach zasiadło do stolu sto kiłkadzies'ąt osób. Go- 
sposie koleżanki rozpromienione. z właściwym sobie 


wdzięklem czyniły honory domu. 

Ożywiona bies'ada niebawem przybrała nastrój 
„rdeczny, który osiągnął punkt kulminacyjny z chwi- 
lą. gdy prezes Oddziału R. Stocki rozpoczął długi 
szercy toastów, wznosząc kiel'ch na cześć dostojnych 
gości. 

Posypaly się życzenia i słowa uznania. Podniesiono 
zasługi obecnych P.P. profesorów: D-ra Br. Koskow- 
skiego. D-ra W. Mazurkiewicza i inż. 1. jako 
twórców Wydziału Farmaceutycznego. żvezl we usto 
sunkowanie się ich do sprawy Kursów Prowiz.. pod 
kreślono zasługi p. prof. Kossa na stanowisku kierowni- 
ka Kursów. Zasłużonym p'erwszym czlonkom „Far 


Nossa, 


macji“ w osobach obecnych pp.: W. Życkiego. W. Ka 
lickiego J. Lelejko. Homolickiego, K. Kubiezka, 1 
Wojtysiaka, wyrażono hold za zaslug, jakie położyli. 


kładąć pierwsze podwaliny pod budowę organizacji: 

Wspomniano również i nieobecnych P.P. profeso- 
rów: Stanisława Biernackiego i Jana Muszyńskie- 
80, BR czynami na jehlubniejsze kary dziejów 
„Farmacji“ zostały zapisane. 

Y kolei goście w ręce kolegów przedstawiciel” Za- 
rządu Oddziału wnosili toasty za pemyślneść dalszego 
rozwoju placówki. 

Przy tej okazji poruszono n'ektóre kwestje stale 
aktualne. Mr. J. Lelejko zaznaczył, jak w dzialalno” 
ści swej staral się łagodzić antagonizmy pomiędzy 
właścicielami i pracownikami, zwrócł uwagę na ko- 
nieczność zbliżenia się jednych do drugich, w zakoń- 
czeniu życzył, abyśmy następny jubileusz obchodz'li 
iuż we własnym gmachu. 

Mr. Życki przypomniał obecnym cele, jakie 
przyświecały „Farmacji“, a wśród których. oprócz po- 
mocy wzajemnej członków i walki o poprawę bytu. 
były: troska o całość zawodu i obrona stale qyrześla- 
dowanej przez zaboreę polskości. 

Delegat Krakowa. prezes J. Jancsina. przeprowa 
dził analoeję dziejów „Unitasu” i „Farmacji“, a 
przemówienie swe zakończył okrzykiem: „Farmacja— 
serce Z. Z. F. P. niech żyję!“ 

Z pośród obecnych gość. oprócz wymienionych 
już wyżej osóh. zanotowaliśmy: D-ra farm. A. Ossow- 
skiego, Mra A. Lukas'aka, inspekt- Urpszę, insbekt. 
Marcinkowskiego. zast. nacz. Wydz. Aptecz. Warsz. 
K. Ch. — Mra Grusztę. kierowników aptek kasowych: 
M-ra Sykursk'ego. M-ra Oleckiego. M-ra Świderskie 
go. M-ra Gebskiego. prezesa Centr. Org. Prac. Umysł. 
p. Sławomira Dabulewicza. kilku prze adstawicieli pra- 
oraz wielu innych. 


sy, 

Nasz cddział Łódzki reprezentował kol A. Ka 
licki. Oddz. Piotekowski — kol. kel: Frankowski. 
Błeszyński i Firner. 

W przerwach dzielnie przygrywa! tercet mur 


seujorat opuszczał gościnne progi. „„mło” 


zyczny. Gdy « 
gwaru  rozpeezęła plasy. 


dzer tu i awdzie wśród 
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Źwolna us i 
' " usuwano stól z: zal reszei 
aae A 0 tål Za stolem. Wreszcie zabawa ta- 
e na rozwinęła. się w calej pełni. Tak rozweselone 
czne grono hawilo się ochoczo aż do świtu 
W dniu tym dumni byli i szczęśliwi kol.-związkow- 

ey mz. e s dlo 5 . . . . sy 
EY. Boszcząc w siedzibie swej el tę nauki polskiej į sen. 

+ a ntaelka rat " t k 
Jorat aptekarstwa. Oby dni takie powtarzaly sie jak 
najczęściej! ea 


| wW dniu obchodu 25-lecia „Farmacji“ szereg osób 
 insytucvj nadesłało depesze gratulacyjne. Za wyra- 
żone w nich życzenia i słowa zachęty do dalszej pra- 
Gy Zarząd T-w: 
podzękowanie. 


sklada nin ejszym najserdeczniejsze 


Niżej podajemy tekst otrzymanych depesz: 


= Z okazji przypadajacej uroczystości ż5-lecia założenia. 
Fowarzystwa Wzajemnej Pomocy „Farmacja“, przesyłam naj- 
serdeczniejsze życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra. nau- 
ki i zawodu farmaceutycznego. 

Proj. St. Biernacki. 


Czcigodnej Jubilatce. Szanownej „Farmacji, dalsze- 
50 pięknego rozwoju i obehodu złotych godów z całego serca 
Życzy i 


Mieczysław Frenkiel. 

W dniu Jubileuszowym składam najserdeczniejsze ży- 

czenia Tow. “Farmacja. Równocześnie lączę wyrazy hołdu 

1 czci tworcom 'Fowarzystwa oraz tym kolegom którzy ofiar- 

(ną swą pracę w przeszłości i obecnie poświęcają dla rozwo- 
Ju Towarzystwa. 


Gustaw Zahrt. 


$ 
Kładącć fundament pod Tow., „Farmacja“ w czasach 
największego ucisku przez zaborców. nie marzyłem docze- 
kaé ohehodu 25-letniego jubileuszu w wolnej Odrodzonej 
Polsce. Życzę, aby Tow. „Farmacja“, mając już wolnego Or- 
ia Bialego, rozwijało się i kwitło dla dobra kochanej mło. 
dzieży farmaceutycznej i rozkwitu całej farmacji. Czołem. 
J. Niewęgłowski. 


w 


Nie mogąc osobiście przyjąć udziału w dzisiejszej uo- 
Czystości. śpieszę złożyć serdeczne życzenia dalszego rozwo- 
ju tak pożytecznej instytucji, 


Franciszek Karpiński. 


M 


Szezęść Boże dalszej owocnej pracy dla dobra catego 
za wodu. 
Dramiński, Sokołów Podi. 


©) 


Żałuję bardzo, że z powodu złego stanu zdrowia nie 
mogę uczestniczyć w obehodzie dwudziestopięciolecia. Towa- 
rzystwa „Farmacja“. dlatego niech mi wolno będzie tą dro- 
ga przesłać na ręce Szanownego Prezydjum najserdeczniej- 
sze życzenia pomyślnego rozwoju bratniej instytucji dla do- 
bra Ojczyzny i polskiej farmacji. 

ą Mr. Eugeniusz PFilleborn. 

Wskutek niedyspozycji. z zaproszenia skorzystać nie 
moge. Życzę pomyślnego dalszego rozwoju. 

Gutekunst, Łódź. 


M. 


Nie mogąc osobiście. tą drogą przesyłam życzenia TOZ- 
woju dalszego Towarzystwa. 
Kreczmar. 
Pozdrowienia i życzenia pomyślnego rozwoju przesyła. 
Gustaw Teijchert. 
e 
Nie mogąc wziąść udzialu w obehodzie jubileuszu, prze- 
syłam serdeczne życzenia dalszego rozwoju 
A. Wierzbieta. 
©) 
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W dniu Jubileuszu 25-cio lecia ślę dzielnej Instytucji 
szczere pozdrowicnia i życzę. ażeby do szeregu zasłużonych 
działaczów zaszczyt miewała zaliezać mężów tej miar "co 
profesor Biernacki i inspektor Zahrt. Dr. Ossowski. asysten- 
ci Szezucki i Łukasiak. oraz tylu innych, którzy ogniem 
zapału. miłością zawodu i braterstwem idej umieli zespół 
pracowników Sprzęgnąć w jedną zwartą rodzinę, 

Rawski, 


Przesyłam najserdzeczniejsze życzenia długich i owo- 
cnych lat pracy dla dobra zawodu i spoleczeństwa. 
Roznędzichowski. 
DA 
Nie mogac uczestniezyć osobiście w dniu święta „Far- 
macji”, żle życzenia rozwoju i wiełolecia. 
Dr. Stefan Otolski. 
% 
Życzę „Farmacji“ długie setki lat coraz piękniejszych 
w rozwoju jubileuszów. 
Poset Szczepański. 


serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy na niwie 
zawodowej i społecznej ku chwale Ojczyzny. na pożytek za- 
wodu. 
Putk. Krupinski. 
Cześć zasłudze. życzenia jak najświetniejszego roz- 
woju ku pożytkowi zawodu i społeczeństwa składa 
Mr. Zdankowski. 


* 
W dniu jubiłenszu życzenia dalszej owocnej pracy 
dla zawodu składa. 
Nartowski 
Inspektor Farmaceutyczny, Lublin. 


* 
(ześć przeszłości. na niej hudujemy teraźniejszość dla 
lepszej przyszłości. 
Mr. Zofia Radwańska. 
DO 
Serdeczne życzenia z okazji jubileuszu dwudziestopie- 
ciołecia Zwiazku przesyła 
Ignacy Giedroyć 
Prezes Związku Pracowników 
Miejskich 


M 


Ponieważ z powodu choroby nie mogę przyjąć udzia- 
łu w dzisiejszej uroczystości obchodu 25-lecia Towarzystwa 


Wzaj. Pom. „Farmacja“, obecnie Oddziału Warszawskiego 
Zw, Zaw. Farmaceutów Pracowników. przesyłam listownie 


serdeczne życzenia dalszego rozwoju Związku oraz zjedno- 
czenia pod jego sztandarem wszystkich pracowników - far- 
maceutów. Niech żyje Związek Zawodowy Farmaceutów 
Pracowników. 
Czesłiw Stencel 
Naczelnik Wydziału Apteeznego 
Kasy Chorych m. Warszawy. 
Nie będae w możności przyjęcia osobistego a wiel- 
ce zaszczytnego udziału w jutrzejszym ceremonjale jubile 
uszowym. przesyłam Szanownemu Komitetowi serdeczne po- 
zdrowienia wraz z życzeniami wszelkich pomyślności dla 
drogicj nam wszystkim naszej organizacji, jaką jest Związek 
Zawodowy Farmaceutów Pracowników 
Henryk Ornowski 
Naczelny Aptekarz Sosnowieckiej 
Kasy Chorych. 
* 
Życzenia rozwoju dla Farmacji z okazji dwudziesto- 
pięciolecia zasyła Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. 
Dratwa, Kuczewski, Kinel. 


Da 
Z okazji dwndziestopięciolecia wyrazy wszelkiej po- 


myślności przesyła 
Maq. Alkiewicz 


Nr. 2 KRONIKA 


DOE ARR M AC EU CNA 34 


' Dziękuje organizatorom obchodu 
uakże ne mogąc przybyć, proszę, 
inoje szczere Í serdeczne ż 
szego świetnego rozwoju. 


za zaproszenie. jed- 
zę, ażeby zechcieli przyjąć 
yczenia dla Związku i jego dal- 


z Maq. Belkowski. 
Nie niogąc wusobiście uczesliuczyć w uroczystościach 
«twudziestopięciolecia, pozdrawiam Kolegów. życzę dalszego 
rozkwitu naszej placówce zawodowej 
R Mag. Farm. Leon Redlus 
|, Nie mogąc osobiście wskutek choroby brać udziału w 
dzisiejszej tak wielkiej dla nas uroczystości. ślę Wam, ko- 
chane. Koleżanki i Koledzy, szczere z głębi duszy płynące 
życzenia, abyście Wy młodzi, ten nowy zrąb odrodzonej pol- 
skiej farmacji, wysoko dzierżąc sztandar powagi i godności 
zawodu. w skupieniu dążąc do lepszego jutra. torowali drogę 
wielkim zadaniom, jakie na Was ciążą. Was, starzy drucho- 
wie, którzyście w ponurej szarzyźnie życia polskiego krze- 
sali iskry umiłowania farmacji, niech jako dank za Wasze 
czyny opromienia jasny błysk słońca naszej świetlanej przy- 
szłości. Ściskam Wasze dłonie i 


Mag. Farm. E. Szlindenbuch, Łódź. 


* 
Ę z okazji obchodu radosnego i zaszczytnego święta 
25-letniego istnienia najstarszej organizacji pracowniczej, 


życzę Związkowi rozkwitu i zajmowania dominującego sta- 
nowiska na polu społecznem, kulturalno - oświatowem 
i związkowo - zawodowem oraz doczekania się jaknajprę- 
dzej zrzeszenia wszystkich farmaceutów pracowników. 


Maq. Stanisław Niewęałowski. 
b. prezes Zarządu Z. Z. F. P. 
* 


Nie mogąc przyjąć udziału w uroczystościach dwudzie- 
stopięcioletniego jubileuszu. zasyłam życzenia dalszej owoc- 
nej pracy na polu zjednoczenia ruchu zawodowego dla do- 
bra ukochanego zawodu 


Lucjan Dąbrowski, Radom 


Nie mogąć ze względów służbowych wziąść osobiście 
udziału w obchodzie. przesyłam serdeczne życzenia pomyśl- 
nego rozwoju Związku ku chwale Odrodzonej Ojczyzny i dla 
dobra zawodu 


. Kałajeff. 

* 
Z okazji dwudziestej piątej rocznicy od chwili założenia 
Towarzystwa „Farmacja“ — uczestnikom obchodu przesyła- 


my serdeczne życzenia dalszych wyników pracy w służbie 
ku chwale Ojczyzny. 

Niech sztandar „Farmacji“. zdobny w świetne trady- 
cje walk o wolność uarodu. posłuży i nadal za drogowskaz. 
jak należy pracować dla dobra kraju. nauki i zawodu w Wol- 
nej i Niepodległej Polsce 

Grupa Iarmaceulyczna 
Towarzystwa Wiedzy Wojskowej 
* 

Z okazji obchodu w dniu 6.1.1929 r. dwudziestopięcio- 
lecia istnienia Tow. Farmacja. pozwalamy sobie przesłać na- 
sze szczere życzenia dalszej owocnej pracy na niwie społecz- 
no - zawodowej przez długie lata 

Zarząd Towarzystwa 
kae ey Dentystów Warszawskich. 


7 
D 


Z okazji jubileuszu 25-lecia istnienia Instytucji Panów. 
ślemy tą drogą serdeczne życzenia dalszego pomyślnego roz- 
woju Ich Związku dla. dobra zrzeszonych w nim członków 

Zarząd. 
Związku Zaw. Pracowników Handl. Przem. 
i Biurowych m. st. Warszawy 
* 


"7% okazji uroczystego jubileuszu 25-lecia Oddziału War- 
szawskiego Związku Zawodowego Farmaceutów Pracowni- 
ków w Rzplitej Polskiej, Zarząd Koła Farmaceutów Studen- 
1ów Uniwersytetu Warszawskiego zasyła serdeczne życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju oraz dalszej wytrwałej pracy 
na polu obrony interesów zawodowych pracowników farma- 
ceutycznych. 

Koło Farmaceutów 
Studentów Uniwersytetu Warszawskiego. 
* 


Zarząd Uddziału Lwowskiego Związku Zawodowego Far- 
maceutów Hracowmków śle tą drogą macierzystemu Uddzia- 
łowi Warszawskiemu gratulacje z okazji jubileuszu 25-lecia 
ruchu zawodowego farmaceutów pracowników w Warszawie. 

Pomni na chlubne karty dziejów farmaceuty pracowni- 
ka. łączymy najgorętsze życzenia dalszej owocnej pracy 
Oddziałowi Warszawskiemu dla dobra zawodu i kolegów. 

Zarząd Oddziału Lwowskiego 


Zw. Zaw. Farm. Prac. 
* 


Nie mogąc przyjąć udziału w uroczystym dniu 25-cio- 
lecia, łączymy się myślą z szanownymi Kolegami, życząc na- 
dal owocnej pracy dla dobra naszego Związku i zawodu 

Zarząd Oddziału Chełmskiego. 
* 

W dniu 25-lecia Farmacji owocnej pracy na dalsze la- 
ta życzy Zarząd Oddziału Białostockiego. 
* 

Z okazji wielkiego Święta „Farmacji“ pracującej skła- 
damy hołd założycielom -- następcom życzymy dalszej 0- 
wocnej pracy dla dobra orgamzacji. 


Oddział Lubelski. 
* 


Z okazji uroczystości jubileuszowych przesyłamy życze: 
nia dalszego rozwoju dla dobra nauki i zawodu. 
Zarząd Oddziału Radomskiego. 
x 


Ruch związkowy. 


Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P. 


Frotokól posiedzenia Komitetu Wykonawczego 
z dnia 20.XI[.1928 r.: 
Obecni koledzy: Æ- Szlundenbuch, J. Cyranow- 
skt, Oz. Fink-I nswicki i Cz. Nałęcz. 
Porządek dzienny: 
1. IV ogólnopolski zjazd delegaw.ów Centralnej 
Organizacji Z. Z P.U. 


2. organizowanie kursów uzupełniających dla 


mag strów i prowizorów farmacji przy Wydziale Far- 
maceutycznym Uniw. Warszawsk. 

3- Ustawa aptekarska, 

4. Sprawy bleżące. 

Ad. p. 1. Postanowiono wydelegować dwuch przed- 
stawicielj z ram enia Zarządu Głównego i dwuch od 
Oddziału Warszawskiego. 

2. Wystosować odpowiednie pismo do Wydziału 
Karmaceutycznego Uniw. Warsz. i po otrzymaniu 
przychylnej odpowiedzi przystąpć do organizacji 
kursów. 

3. Postanowiono wysłać delegację do Dep. Słu- 
żby Zdrowia. Z powodu wystąpienia kol. A. Żelazow: 
skiego ze Związku, postanowiono domagać sę wyzna- 
czenia innego przedstawiciela od pracowników w 
Państw. Radzie Zdrowia. W razie wejścia ustawy pod 
obrady sejmu. nawiązać kontakt z klubami sejmowemi. 

4. Kol. Nałęcz, zdając sprawozdanie z wyjazdu 
do Oddz'alu Włocławskiego, komunikuje, iż umowa z 
K. Ch. n'e została podpisana ze względu na to, że ppa- 
cownicy nie chcieli się zgodzić na ryczałtowe pensje 
iz}. 720 kerownik, zł. 630 magister. zł. 540 dla po- 
mocnika) bez zagwarantowania wypłaty ł8-ej pensj: 
i zwrotu opłat za dzieci w szkołach. 


Z ODDZIAŁU WARSZA wSKIEGO. 
| Zarząd Oddziału uchwałą swą postanowil wyra- 
i 


podziękowanie Komitetowi Pań-gospodyń w oso- 


pach =" 


W. eA g po E Pojnauiawekiej, 
kowskiej į ONE m Kd dh aj 

ie "Ja Jup icu 
szowemu w oschach kel. kol: H. Jakubowskiego, W. 
Iirschaucra, R. Skoryny, B. Chodakowskiego, W. 
Pruszyùskiego, W. Januszkowskiego i A. Kubalsk'ego 
za trudy związane z obchodem 25-lecia Oddziału. 


Wiadomości bieżące. 

Nowa apteka. Prow. farm. Józef Dylewski uruchomił 
w dn. 11.11929 r. aptekę normalną w osadzie Lubieszów po 
wiatu Kamień - Koszyrskiego. 
i Doroczny bal studentów-farmaceutów. Dnia 2 lutego 
1929 roku w salonach Resursy Obywatelskiej (Krakowskie 
Przedmieście 64) odbędzie się Doroczny Reprezentacyjny 
Bal Koła Farmaceutów studentów Un. Warszawskiego. Cał- 
kowity dochód przeznaczono na pomoce naukowe Koła. 

Sądy pracy. W dzienniku Ustaw Nr. 98 ukazały się 
rozporządzenia wykonawcze do dekretu o Sądach Pracy. Roz- 
borządzenia te powołują do życia sądy pracy w następują- 
tych miejscowościach: 

1) w Bielsku — obszary gmin Bielska, Starego Bielska, 
Aleksandrowicz, Komorowic Niemieckich. Kamienicy, Wa- 
piennicy, Jasienicy, Dziedzic, Czechowie, Jaworzna i Chybia. 


2) w Krakowie — okręgi sądów grodzkich we Lwowie 

2) we Lwowie — okręgi sądów grodzkich we Lwowie 
oraz obszar gminy miasta Winniki. 

4) w Warszawie — dwa sądy pracy: Warszawa Północ 


i Warszawa Południe. 


Prosimy żądać wszelkich 


KAPSUŁEK ŻELATYNOWYCH 
LEKARSKICH 


wyrobu laboratorjum 


S. ZEMBRZUSKI i S-ka 


Właściciele: E. FILLEBORN i A. RYL 


WARSZAWA ——— UI. MIODOWA M» 12 ——— TELEFON 11-18. 


Między innemi polecamy zamiast 


zagranicznych: 


CAPS. KAVA SANTAL — 


(antigonorrhoicum) 
Caps. na sposób Cośreta 


jak również 


Caps. Contea Taeniam 
Supposit. à la Boass. 
Supposit. Glycerini 
% Cacao 


> E Paskal «GASUŃ% WCZWA 8 


a 


5) w Białej — okrąg sądu grodzkiego w Białej. 

6) w Białymstoku — okrąg sądu grodzkiego w Bia- 
ivmsfoku. 

T) w Drohobyczu -- okręgi gmin: Drohobycz, Bania 
Kotowska. Borysław. Hubice. Mrażnica, Schodnica, Stebnik 
i Tustanowice. 

8' w Łodzi okrąg sądów grodzkich w Łedzi i Zgie- 
rzu. 

95 w Sosiowcu 
cu i Czeladzi. 

10) w Dąbrowie Uórniczej 
w Dąbrowie Górniczej i Będzinie. 

il) w Wilnie — obszar miasta Wilna oraz gmin Nowa 
Wilejka Rzesza i Miekuny. 


okrąg sadów grodzkich w Sosnow 


- okrąg sądów grodzkich 


PODZIĘKOWANIE. 


2 okazji 25-lecia „Farmacji“ wpłynęły ofiary: 
od M-ra Jana Niewęgłowskiego zł. 200 na fundusz 
stypendjalny, od W-ra Tecdora Gutekunsta — zł. 100 
na potrzeby roganizacyjne, za które I. W. P. P. ofia- 
rodawcom Zarząd Oddziału Warszawskiego Z. Z. F. P. 
składa na tem miejscu serdeczne podziękowanie. 


SZKŁO APTECZNE I PERFUMERYJNE 


Długoletnie dostawy do KAS CHORYCH, SZPITALI, 
LECZNIC i t. p. 
Przedstawicielstwo Huty Szklanej „JABŁONNA“ S. A. 
BERNARD ROTHBLUM, Kraków, Kościuszki 19.Tel. 42-44. 


W. M. IWIŃSKI 


WARSZAWA 


CHMIELNA 7. TELEF. 27-44. P. K.O. Nr. 490. 


naczynia apteczne, aparaty destylacyjne, stery- 
lizatory, prasy do tynktur, wagi i odważniki 
cechowane, słoiki do maści, pudełka blaszane, 
opłatki hygjeniczne zamykane na sucho it. p. 


URZĄDZENIA APTEK 


1 


Laboratorjów Farmaceutycz. 


RZONNEJCZIE 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL FIRMY 


Hermann STEINBUCH 


dawniej F. A. WOLF iSYNOWIE 
w Wiedniu i Budapeszcie. 


Í- aa aao OoOo A 


$6 KRONIKA FAR 


Michał Maruńczak 


Kraków 


Sławkowska 10. 


HURTOWY MAGAZYN INSTRUMENTÓW, MATERJAŁÓW 
I APARATÓW CHIRURGICZNYCH i SANITARNYCH. 


MIOWSEICZAW 


Instrumenta, aparaty i materjały chirurgiczne, sanitarne, opa- 
trunkowe, laboratoryjne: z gumy, kauczuku, szkła i metalu. 


Wyroby ortopedyczne, hygieniczne, galanterję apteczną 


i wszelkie inne w ten zakres wchodzące. 


Ceny bezkonkurencyjne. 


Cenniki i oferty wysyła na żądanie. 


Wysyłka do wszystkich miejscowości pocztą i koleją odwrotnie, 


Przemysł Szklany w Polsce 


Sp. Akc. 
Zgoda Nr. 7 tel. 76-82 
POLECA WYROBY Z WŁASNEJ HUTY 
W SZKLE BIAŁIEM, PÓŁBIAŁEM i ORANŻ. 
Butelki apteczne okrągłe i płaskie 
kroplomierze, soxletki 
bańki felczerskie 
słoiki zwyczajne do korka 
i z przytartym korkiem 
słoje i gąsiory 
butelki i słoiki fasonowe galant. 
butelki do esencji octowej 
kałamarze, tuszówki i atramentówki 
szkło perfumeryjne i techniczne 
otaz wszelkiego rodzaju naczynia do przetworów chemicz- 
nych i owocowych. 
ttuwaga!! Szczególnie uwzględniony został 
dział szkła firmowego dla Kas Chorych. 


Warszawa 


| pracownia MIAR i WAG 


„MIERNIK“ 


Wrszawa, Koszykowa 67. Teleton 143-48. 
Rachunek w P. K. O. 4223. 


p omie © a: 


WAGI PRECYZYJNE analityczne, apteczne, la- 
boratoryjne, techniczne i t. p. 

WAGI HANDLOWE stołowe, dziesiętne i OSOBOWE 

ODWAŻNIKI (ciężarki) wszelkich systemów. 

POJEMNIKI (litry) i PRZYMIARY (metry). 

MASZYNKI DO PIGUŁEK, czopków 1 opłatków. 

KAPSULATORY rogowe. 

ŁYŻKI i SZPADLE rogowe i stalowe. 


Reperacje i cechowanie. 
Oferty i cenniki na Każde żądanie. 


„ZIOŁA POLSKIE" 


Sn. Z ogr. odp. 
poleca zawsze I-ej jakości zioła lecznicze — Krajowe i zagraniczne 
w Warszawie, Złota 32. Telefon: 30-62. 


Uwaga: 


Firma po całkowitej reorganizacji jest zaopatrzona w liczny asortyment ziół, a konkurując ceną i jakością, postara 


się zadowolnić Szanownych Odbiorców. 


Recakcja i Administracja „Kron. Farmac.'' czynne od godz. 11 do 3 codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Warszawa, Bracka. 18 m. 30. 


Teletony 323-18 136-20. 


Konto czekewe P.K.0. 8491 


Cery ogłoszeń: "1 str 90 zł. 12—50 zł. 14—25 zł, 18 14 zł. 1⁄8 7 zł., przed teksteni i na ostatniej stronie okładki o 10%% drożej 
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